
W y c h o fo i w t w torek , czw artek I  
s o b o tę . C o se b o te  d o łą czo n y  je s t  
ftrłmEZ R o z m a i t o ś c i ,  pisma hu 
p o ż y tk o w i i zabaw ie. P re n u m e ­
rata G a ze ty  z-D odathiem  1 R ozm a ­
itościam i na K w arta ł, dla odb iera ­
ją c y c h  vv Bamym L w o w ie  A z r . 
<*8 k r . ,  n »  p ocztam cle  lw ow sk im  
5 z r .lJ t  kr ., na w szelhich in n ych  
pocztam tach  5 zr . 3 6  k r -m . kon w . 
P ren u m erata  p ó łro c z n a  ' w yn os! 
dw a ra zy  ty le  c o  kwartalna.

Wtorek.

^ W e W S K J L

i r i s * .

D o d a t e k  do G azety  L w o w sk ie j 
o b e jm u je  doniesienia u rzęd ow e  f  
p ry w a tn e . Za um ieszczenie w  D o ­
datku p łaci sic od  w iersza w p ó l  
ko lu m n ie  (  drukiem  garm ont )  z ar 
p ie rw s z y  raz 3  k r . ,  a za każdy 
n a stę p u ją cy  raz ty lko  p o  f  I j t h r .  
m o n . k o n w . Za w rększe litery  p la c ! 
się w ed le  te g o , He na zw y cza jn y  
druk o b ro ck o w a n e  m ie jsca  zaj- 
*na. R edahcyja  G azety  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  frankow ane,liaty .

& i .  I S s i o p r - l a  f  8 4  S .

Przegląd arijkulów.
Wiadomości krajow e : Z  W i e d n i a .
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Z  te­

atru wojny nic nowego. —  Osobny głos Cam- 
puzana w sprawie pełnoletności Królowej. —  
Obóz pod Sewillą.

A n g l i j a .
F r a n c y  j a :  Przygotowanie do wyjazdu Królo­

wej Krystyny do Madrytu. —  Książę i księ­
żna Nemours wybierają się do Londynu. —  
Objaśnienie powodu poselstwa księcia Wal- 
lerstein (w sprawie G recy i).— Wyjazd Króla 
belgijskiego do Bruxelli. —  Korpus obser­
wacyjny na granicy tunetańskiej.

K o s s y j  a.
T u r c y j a :  Między W ładyką\Montenegrynćw 

a wezyrem Hercegowiny przyszło do zawar­
cia pokoju.

Nowiny.
T e a t r  p o l s k i .
Wiadomości handlowe 'i przem ysłow e :  Z  Bo* 

chni. —  Z  Dobrom ila. —  Z  Odessy.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—- Z W i e d n i a .  —

JCRMośó raczył najwyższym własnoręcznie 
podpisanym dyplom em  właściciela dóbr Ostro­
wa w Galicyi A l o i z e g o  B o r k o w s k i e g o  
mianować najłaskawiej M iecznikiem  koronnym 
w połączonych królestwach Galicyi i Lodo- 
meryi. _ _ _ _ _ _ _  * I

C. k. nadworna komisyja publicznego oświe­
cenia nadała opróżnioną przy gimnazyjum tar- 
nowskiem posadę nauczyciela hum anijorów , 
supleutowi klas grammatykalnych przy gimna­
zyjum  ołomunieckiem , F r a n c i s z k o w i  
S c h u m p i k .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

W iadomości z Madrytu pod dniem 29. pa­
ździernika donoszą: *Komisyja k o n g r e s u
mianowana dla roztrząsania projektu, doty­
czącego pełnoletności Królowej, otrzymała wczo­
raj objaśnienie od prezydenta rady ministrów, 
a potem obrała swoim sprawozdawcą pana M a r -  
t i n e z  d e  l a  K o s a .  Komisyja oświadcza się 
jednogłośnie za przyjęciem  projektu. Obrady 
w obudwu izbach rozpoczną się dnia 2. listo­
pada. Sądzą powszechnie, że Królowa już dnia 
6. przysięgę na konslytncyję złoży. Skoro ten 
akt wykonany będzie, ministrowie złożą swoje 
posady. O l o z a g a  będzie doradzcą K rólow ej 
w złozeniu nowego gabinetu; on sam jest prze­
znaczony na prezydenta rady; z dotychczaso­
wych ministrów S e r r a n o  i F r i a s  mają po­
zostać przy sterze rządn. Kto obejm ie posa­
dę ministra finansów, jeszcze niewiadomo : m ó­
wią, że C a n t  e r o  albo C a s a  I r u j o :  ten 
ostatni jest jednym  z najmajętniejszych wła­
ścicieli dóbr. O l o z a g a  zapowiedział poli­
tycznym swym przyjaciołom , blizkie przyby­
cie pana B r e u o n  , francuzkiego ambasa­
dora , równie jak i nowego posła angielskie­
go. Nader wiele obiecują sobie ze zgodne­
go działania tych obudwu dyplomatów na ko­
rzyść Hiszpanii; dawna rywalizacyja ma cał­
kiem  ustać, a zausznikom, którzy się niewe- 
zwani do wszystkiego mieszają i rozsiewają 
kłamliwe w ieści, będą szyki pomieszane.

Rzad rozkazał rozłożyć obóz pod Sewilą, by 
z tar. tęd utrzymywać pokój w Andaluzyi r 
Mancha. Jenerał J u a n  d e  L a r a  będzie 
m iał nad nim dowództwo. Pod jego rozkaza­
mi zostawać będą: dywizyja piechoty, konnica 
i artyleryja. E c h  e g a m y ,  nowy szef rządu 
w Sewili przybył na swoje stanowisko.

Wiadomości z Madrytu pod dniem 31. pa­
ździernika nie zawierają nic ważnego. Pan 
C am  p u z a n o starał się wprawdzie w seria-
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cle  nadać inny obrót ogłoszeniu pełnoletności 
K ró low e j, to je s t , aby Królowej aż do kon­
s t y t u c y j n e j  je j pełnoletności dodano radę Sta­
nu, złożoną z pięciu członków , azatein pewny 
rodzaj re jen cy i; atoli propozycyja ta niezawo­
dnie się nie utrzyma. *

W  Madrycie dnia 3. listopada stało w ko­
szarach wojsko - pod bronią a liczne patrole 
przeciągały po ulicach, jak gdyby się nowych 
rozruchów obawiano; atoli tych środków ostro 
żności użyto tylko dla tego, aby posiedzenie 
kongresu dnia 2. listopada , na klórem  jeden 
z deputowanych (pan B e r n a b i n) powstawać 
miał na polityczny system ministrów, nie dato 
jakiej pobudki do nowego rozruchu. —  Z ur- 
b a n o bawił przez dni kilka w Madrycie, po- 
czem  odjechał do miasta Logronio, które mu 
na pobyt wym aczono.

W ielka Brytauija i M ant! ja .
Z L o n d y n u  d n i a  7. l i s t o p a d a .  Ich 

Królewiczowskie Moście książę i księżna N e- 
m o u r s  spodziewani są we czwartek (9.) w 
zam ku Windsor. Tegoż samego dnia, jako w 
rocznicę urodzin księcia Walii będzie tamże 
wielki bal wyprawiony.

Z  Kardiff pod dniem 1. listopada donoszą, 
3.0 osobna komisyja, która zresztą ile tnotno- 
sci w zasądzeniu k a r y  na Rebekaitów łago­
dnie sobie postępowała, nie uśmierzyła bynaj­
m niej nieprzyjaznego ich sposobi) myślenia. 
Na dowód tego przytaczają, ż e  do wszystkich 
członków sądu przysięgłych, którzy J o h n a  
H u g h e s  na deportacyję na 20 lat skazali, 
nadesłano listy z pogróżkami , i źe do domu 
naczelnika przysięgłych dnia 30 września wie­
czorem  cztery razy przez okno strzelono.

D łng krajowy podług dziennika Globe wy­
nosi obecnie 770 m ilijonów funtów szter. a 
liczba krajowych wierzycieli, którzy swoje ka­
pitały ulokowali w papierach krajowych, około 
półtora milijona.

Francjja.
Dzieńnik la Patrie donosi pod dniem i .  li­

stopada z P a r y ż a » W  hotelu Courcelles , po­
mieszkaniu owdowiałej Królowej hiszpańskiej, 
czynią wielkie przygotowania do odjazdu. "Już 
kilka furgonów odjechało do Hiszpanii. Urzę­
dnicy domu Jej Król. Mości otrzymali rozkaz 
między 10. a 15. listopada przygotować się do 
odjazdu z Paryża.

Dnia 3go listopada zabrano znowu dzieńnik 
Journal de France a odpowiedzialnemu wydaw­
cy , panu F r e d .  D o l l e  rozkazano nazajutrz 
gtawić się przed sędzią instrukcyjnym, Z  powo­

du tego rozporządzenia zwraca na siebie uwagę 
pewien' artykuł, w którym majacą nastąpić 
podróż księcia i księżnej N e m o u r s  do Lon­
dynu, zestawiono w paraleli z przybyciem  tam ­
że księcia B o r d e a u x  i wyprowadzono ten 
domysł, jakoby syn Ludwika Filipa m iał roz­
kaz przeszkadzać na angielskim dworze przy­
ję c iu  rHenryka Francy!6 , albo też być nao­
cznym świadkiem uciemiężenia irlandzkiego 
narodu i skazania na karę 0 ’C o n e 11 a.

Od czasu , jak o poselstwie księcia O e t- 
t i n g e n  W a l l  e r e t e i  n na naszym dworze 
oznajmiono, zamieszczają d/ieóniki niem ieckie 
o zamiarze jego misyi codzienuie inne dom y­
sły. Książę O e t t i n g e n - W  a l l e r s t e i n  
znajduje się od czternastu dni w naszej sto­
licy ; miał już nawet kilka konferencyj z pa­
nem  G u i z o t i z angielskim ambasadorem 
lordem C o w l e y ,  t ak,  iż po dobrze zawia­
domionych salonach, zaczynają biegać nieco do­
kładniejsze wieści o przedm iocie jego poselstwa.

Z  początku dawano wiarę tej pogłosce , że 
Król bawarski zamyśla wzywać interwencyi 
trzech mocarstw opiekuńczych na korzyść swe­
go syna dla uchylenia tej form y rz lu , którą 
w Grecyi Królowi O t t o n o w i  narzucono, 
Ostatnie wiadomości z Aten zbijają stanowczo 
możność takiej interwencyi. Gdyż podług o- 
świadczenia Króla O t t o n a  d n ia  2 . (1 4 . )  pa­
ździernika, z d a je  c ię , i z  opiekuńczym  mocar­
s tw o m  o d ję t o  wszelki powód do mieszania się 
w wewnętrzne sprawy G recy i, dopokąd jego  
królewska władza ze strony partyi powstańców 
żadnego nowego ograniczenia nie dozna. Z re ­
sztą Francyja i W ielka Brytanija w urzędowej 
drodze uzuały nowy stan rzeczy w G recyi, a 
nie można dawać wiary , aby takowe postę­
pek swój zmieniły. Przeto poselstwo księcia 
O e t t i n g e n -  W a l l e r s t e i n  ma widocznie 
całkiem  inny charakter, nie ten , który mu 
z różnych stron przypisywano.

Wróciwszy do właściwej istoty rzeczy , znaj­
dziemy, że zakłopotany stan finansów greckich, 
był jeżeli nie jedyną to przynajmuiej najgłó-' 
wniejszą pobudką do rewolucyi dnia 3. (15.) 
września. Korzystano z przesilenia finansów 
dla obrobienia opinii narodu i upowszechnie­
nia tego zdania, że wpływ bawarski szkodliwe 
skutki na kraj wywiera. Predstamono konie­
czność , aby Króla O t t o n a  na zawsze od te­
go szkodliwego wpływu uwolnić. I tak pod­
burzano nienawiść Greków przeciw urzędni­
kom  niem ieckim , zarzucając im, ze wypróżnia­
ją skarb krajowy , i dla tego rew olucyję dnia 
3. (15.) września rozpoczęto wygnaniem wszy­
stkich Bawarczyków z Grecyi. Dziś przywró-



c o d o  spokojność o ty łe , że osobiste b e z  j-ieczeń- 
Stwo Króla O t t o n a  bynajmniej nie jest za­
grożone. Ale któż m oże zaręczyć za to , że 
k łopot finansów wcześniej lub później nie na­
stręczy znowu fakcyjom  zręcznej pobudki do 
wzniecenia jeszcze większych rozruchów ? O be­
cnie zachowują się różne stronnictwa spokoj­
nie. Ale gdy narodowe zgromadzenie będzie 
zwołane, i gdy zajdzie hwestyja, która partyja 
zatrzymać m a kierunek spraw publicznych, 
wtedy m oże przyjdzie do ważnej rozprawy. 
Jeżeliby rząd miał przytem do walczenia z 
przesileniem  finansowym, wtedy dopićro w ca­
łe j swojej postaci objawią się smutne skutki 
rewolucyi z dnia 3. (15.) września. Dlatego 
cała nwaga polityki zdaje się być zwrócona na 
teraźniejszy, istotnie smutny stan finansów Gre- 
cyi. W  tym zamiarze otrzymał, jak zapewnia­
ją , książę O e t t i n g e n - W a l l e r s t e i n  osobną 
misyję od swojego m onarchy do Paryża i Lon­
dynu. Mówią, ze książę ten jest bardzo zado­
wolony przyjęciem , jakiego doznały oświadcze­
nia jego  m onarchy ze strony gabinetu tuilery- 
jów . Lord C o w l e y  miał go zapewnić o naj­
szczerszej sympatyi swego dworu dla króla 
O t t o n a ,  tak, iż słusznie spodzićwać się m o­
żna, że misyja księcia O e t t i n g e n - W a l l e r ­
s t e i n  pożądany skutek osiągnie.

Z  P a r y ż a  d n i a  4. l i s t o p a d a .  Journal des 
Debats donosi dziś z pewnością, że list bisku­
pa z Chalons d. 30. października tylko przez 
pom yłkę odesłano do rady Btanu. Wicehrabia 
H a u b c r s a e r t  otrzymał rozkaz, dać o lej 
sprawie swoje zdanie i sądzą pow szechnie, że 
to sprawozdanie w przyszły wtorek duia 8. li­
stopada przedłożone będzie radzie Stanu, która 
takie wypadki tylko jako sprawy administra­
cyjne roztrząsa, a mianowicie bez przypusz­
czenia obrońcy oskarżonego. Bada Sumu m o­
że w tych sprawach sama wydać wyrok sądo­
wy , albo tez apelanta do przynależnego w ta­
k im  razie sądu odesłać. Zadecydowany wyrok 
rady Stanu nie wyłącza od dalszego ścigania 
winowajcy drogą kryminalną lub też drogą sa­
du policyi poprawczej. Jeźli rada stanu po­
tępi list pomieniony , tedy biskup z Chalons 
zostanie m ęczennikiem ; jeź li zaś oświadczy, 
że niema żadnego powodu do sądowego ściga­
nia, wtedy biskupi się jeszcze bardziej ośmiela, 
a postępowanie ministrów w obu razach chybi 
swojego celu . Partyja legitymistów jest nie­
zm iernie uradowana; staje ona gorliwie w o- 
bronie biskupów, jednakże więcej w interesie 
swych marzeń politycznych aniżeli w sprawie
rcligii i porządku.

Moniteur donosi z Paryża pod dniem  4. li.

stopada: Król przyjmował na publieznetn po­
słuchania ambasadora W ysokiej porty, Na f i  
E f f e n d e g o .   ̂Ambasador doręczył Królowi ze 
strony Sułtana A b d u l  M e d s z y d a  wizerunek 
Jego Wysokości. Minister spraw zagranicznych 
stał podczas tego posłuchania w pobliżu Jego 
K. Mości.

— —  d n i a  6. l i s t o p a d a .  K ról i Królowa 
Belgów odjechali dnia 3. listopada w wieczór 
do zamku St. Cloud, zkąd do Bruxeli powrócą.

Moniteur Algerien z dnia 30. października 
donosi o mianowaniu księcia A u m a l e  kom en­
dantem prowincyi Konstantyny. Dotyczące roz­
porządzenie datowane jest z dnia 18. paździer­
nika.” Mianowanie księcia A u m a l e  guberna­
torem  prowincyi Konstantyny pociągnęło za 
soba , jak się można było spodziewać , oddale­
nie z Afryki jenerała B a r a g u a y  d’H i l l i e r s ;  
który tę posadę dotychczas tam piastował. Je­
nerał ten , który jako marszałek polny przy­
był do A fryki, wraca teraz do Francyi jako 
jenerał dywizyi, na któryto stopień przed nie­
dawnym czasem go posunięto. Podają wpra­
wdzie , że on dla słabości swego zdrowia do 
Francyi powraca; jednakże sądzą powszechnie, 
iż właściwym powodem do tego jest niestoso­
wność, oby stary, zasłużony jenerał był pod 
rozkazami daleko młodszego jenerała, chociaż 
tenże jest księciem , a do tego w lem  samem 
zarządzie, na którego czele przez niejaki czas 
zostawał.

Pod dniem 24. października nadesłano do 
paryzkiego m ioisteryjum  wojny następujące 
wiadomości z Konstantyny: Trzy tysiące lu d z i 
dywizyi stojącej w Konstantynie odkom endero­
wano z tegoż miasta i z Bony w połowie m ie­
siąca października na granicę tunetańską, jako- 
korpus obserwacyjny przeciw tamtejszej rejen- 
cyi. Wojsko to otrzymało rozkaz wkroczenia 
niezwłocznie do pom ieuionego kraju , sltoroby 
się w Tnnecie okazała ( od Anglii lnb Kossyi 
podniecona) interwencyja turecka. W  równym- 
czasie wraz z kolumną 3000 ludzi przygoto­
wane sa w Bonstautynie także inne korpusy 
do pochodu. Z  pomienionym korpusem  udała 
sio na granicę tunetańską znaczna liczba in- 
żenierów francuzkich dla wytknięcia z rozkazu 
algierskiego rządu ścisłej granicy m iędzy A l­
gierem  a Tunetem -

 d n i a  7.- l i  s-to p a d a . Podług telegra­
ficznej depeszy z Marsylii pod dniem 4. listo­
pada w południe, rozerwał Kodan przeszłej 
nocy na dwa kilometry w górę od Arles,, 
groblę. Obawiają s ię , aby w lej okolicy i 
na kanale w Arles nie ponowiły się spusto­
szenia z roku 1840. Dnia 2. rzeka Durance 
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zerwała p ięć mostów, to jest w Mees, Manos- 
tjue, M irabeaa, Portnis i Koguonas. Obawiają 
się, aby się przez Maillane i Gravezon, aż na 
płaszczyznę w Ares nie przedarła.

Journal des Debułs donosi, iż podłng jedne­
go z dzienników prowincyjonalnych w kolegi- 
ju m  w Nancy wykonano ju ż  groźbę kilku bis­
kupów cofnienia z koleSijów nauczycieli religii 
CAumoniersJ. Tamtejszy ailmonier otrzymał 
rozkaz oddalenia się z kolegijum  i mieszka 
teraz w jednym  z pokoi arcybiskupiego pałacu. 
Lecz tymczasowie zatrzymuje jeszcze swoją 
władzę i wykonywa w kolegijum  swe urzędo­
wanie. Pow odem  do tego zakazu było t o : źe 
rektor zabronił księdzu L a c o r d a i r e  miewać 
W ternie kolegijum  kazanie. W iadom o, le  
Abbe L a c o r d a i r e  zamyśla we Francyi przy­
w rócić zakon Dominikanów, którego sukuią na 
sobie nosi.

W  zamku St. Cloud czynią od dwóch dni 
przygotowania do odjazdu księcia i księżnej 
N e m o u r s ,  którzy w przyszłą środę lub czwar­
tek do Londynu się udadzą i tamże l i  dni za­
bawią.

W  dzienniku fU nicers  pod dniem 7. listopa­
da czytamy-: Minister publicznego oświecenia 
wydał do wszystkich arcybiskupów i biskupów 
krajowych okólnik z prośba, oby ciż rozpoczę­
tych  przez swoich kolegów w Lugdunie, Cha- 
Jons i Langr.es manifestacyj ni-e naładowali.

Kossyja*
Dzienniki Łerlińsme donoszą z Petersburga 

pod dniem  28. października: Któryż z podró­
żnych  europejskich nie zwidzat i nieznal prze­
pysznych niegdyś Puław, pięknych tamtejszych 
ogrodów  i sztucznych wodociągów , tej do fa­
m ilii książąt Czartoryskich niedawno należącej 
m ajętności w Polszczę. Podług niezawodnych 
doniesień z Warszawy umieszczono tamże te- 
jraz alexandryński Instytut wychowania panien 
który w sierpniu r. b.. z Warszawy tamże prze­
niesiono.

Berlińska gazeta Haudego i Spenera zawiera 
następujące doniesienie swego korespondenta 
z Petersburga pod duiem 31. października: 
j»W prowincyjach now.o-ro.ssyjskich, równie jak 
I w prowincyi Bessarabii, daje się -coraz b.ar- 
dzićj czu ć niedostatek zdatnych rzemieślników,. 
Najzdatniejszymi pomiędzy nim i w tym nad­
m ienionym okręgu s ą  przybywający tamże na 
niepewny czas zagraniczni żyd zi, dlatego też- 
.chrześcijańska lndność tamtejsza oświadczyła 
powszchne życzen ie , aby ci żydzi na dłuższy 
.czas tamże osiedli. Jakoż jeneralny guberna­
tor tychże prowincyj prosił niedawno ministra

spraw wewnętrznych, aby tym żydom na dłuż­
szy pobyt tamże pozw olił, lecz minister , nie 
przychylił się do tej prośby z tego powodu, 
ponieważ najnowsza ustawa przybywającym z 
zagranicy żydom tylko na. niepewny czas po­
byto w Kossyi dozwala. Rząd zaostrzył swe roz­
porządzenie pod względem policyjnego dozoru 
nad cudzoziem cam i. W łaściciele dom ów pod­
padają karze 60 kopijek srebrnych na dzień 
za każdą osob ę , jeźli zaniedbają zawiadomić 
policyję o przybyciu i odjeździe cudzoziemców, 
któralo kwota dla dobra m iejskich gmin uży­
tą będzie.

T u r c j j a .
Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j  d. 26. p a ź ­

d z i e r n i k a .  Między Władyką Czarnogórców 
(Monteoegrynów) a wezyrem Hercegowiny przy­
szło do zawarcia lak zwanego wiecznego po­
koju, który miał wypaść ze szkodą Czarnogór- 
ców. Oto są główne warunki pok o jn : l )  Gra- 
hawo i Bagnani mają wrócić pod panowanie 
tureckie, a ich  mieszkańcy mają dać zakładni­
ków. 2) Warownia Umaz. i obronne zakłady 
mają być całkiem  zniesione. 3) W szelkie za­
budowania w Grahowie , które są własnością 
Czarnogórców, mają być przez Turków spła­
cone. O stosunkach Władyki do innych tu­
reckich p o g r a n ic z n y c h  sąsiadów niemasz W tym 
t r a k t a c ie  wzmianki.
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Od podróżnych z zachodnich obwodów do sto­

licy przybywających mamy wiadomości o szko­
dach zrządzonych przez śniegi w przeszłym ty­
godniu spadłe. Drogi boczne są w wielu oko­
licach nie do przebycia ; niemal w każdem 
miasteczku i w każdej wsi widać pozałamywane 
.dachy, przygniecione budynki-od ciężaru śniegu, 
drzew mnóstwo połamanych. Naoczny świadek 
opowiada, że w Jarosławiu nad stajnią domu 
zajezdnego, w której było dwadzieścia koni od 
c . k. pociągu (F uhrw esenJ , dach załamał się 
pod śniegiem, #  m im o iż się do wyprowadzania 
koni spiesznie rzucono, nie wszystkie zdążono 
uratować. -— Największe śniegi miały spaść 
miedzy Krakowem a Białą.; m ówią, iż do lek­
k ich  jednokonnych wózków potrzeba po 4 do 
Q koni przyprzęgać, .aby tę przestrzeń z  m o­
zołem  przebyć. Nie .dziw w ię c , ż,e poczty 
temi dniami o 36 godzin później niż zwykle do 
Lwowa przychodzą. W  paśmie między Krako­
wem  i Przem yślem  śnieg leży także wysoko, 
od Przemyśla zaś ku Lwowu coraz nmiejszy, 
a drogi do przebycia łatwiejsze.



Lwów z Każdym roKiem powiększa się i u- 
piększa. Z im orow icz , który dokładną zna jo­
m ość dawnego Lwowa złożył w dziele swojem, 
gdyby teraz powstał, musiałby zabłądzić, u j­
rzawszy nowe u lice , nowe okazałe gm achy, 
gustowne domy. Z  obawy, aby przy tej lekko 
lepionej budowli, gdzie pion mularski nie w ie­
le ma zajęcia, nie zniknęły z ziemi te rozpie­
rające się na wszystkie rozmiary okazałe bu­
dowy, pierwej, niin się znajdzie jaki dla nich 
historyk, podajemy tu pokrótce statystyko no 
w ych budynków z tego rok u : W  właściwym
obwodzie miasta, ju z  po części ukończone, po 
części zaczęte domy pod liczbą honskrypeyjną 
284 i pierwsży jest własnością tutejszej
gminy żydowskiej, — W lwazej dzielnicy miasta 
powstało nowych całkiem  domów 13 i te sa 
ju z  ukończone; budowa zaś klasztoru przy ko­
ściele ś. Mikołaja, i gmachu biblijoteki Osso­
lińskich dalej jeszcze prowadzoną będzie; dom 
pod nrem 302 podniósł się o pierwsze piętro; — 
zaczęto hndowę domu pód hrera 471 prźy uli­
cy  zielonej Druga dzielnica miasta powie- 
łtszy się o 29 dom ów , z których jedne są już 
ukończone, a inne dopiero na dokończeniu, 
jak np. ogromne koszary dla wojska i dom wię­
źniów. —  W  3ciej dzielnicy przybędzie 17 do­
m ów ; blizkim już ukończenia jest dwu-piętro- 
wy pałac Arcy-biskupa Prymasa naszego kraju, 
która to okazała budowla stanie sie ozdoba na-

i o ^ cszego miasta- Budowa bóżnicy na targowisku r 
S-ybiem i szpitalu żydowskiego przy ulicy sze­
rokiej żydowskiej postępuje coraz dalej. —  W  
4tćj dzielnicy wznosi się 6 nowych dom ów, 
które juz po części są zamieszkane!
* Prostujem y mylne podanie w Nowinach Ga­
zety naszej Nro. 58 z r. b o zapisie biblijole- 
ki ś. p. S z a n i a w s k i e g o  dla G. O. Towarzy­
stwa Jezusowego - we Lwowie. Wyezytujemy 
bow iem  z Kuryjera icarśzaicskiego, który jest 
zawiadomiony od samych exekutorów testamen­
tu : że W skutek ostatecznej woli teslatora, 
-szanowny ten pod względem filozofii księgo­
zbiór , ma być na rzecz pozostałej po ś. p. Sza­
niawskim córk i, ryczałtem  lub w drodze pu­
blicznej licytacyi spieniężonym.

T e a t r  p o i s k  fi.
W  przeszłym tygodniu we środę spuszczono 

z warsztatu teatralnego nową sztukę B a u e r n -  
f e l d a ,  tłumaczoną z niem ieckiego języka pod 
napisem zagadkowym : Ojciec. Dopiero w końcu 
sztuki, afinas m ilcząca otwiera usta, i dowiadu­
jem y s ię ,-  że to ma być ojciec m o d n y ,  po­
nieważ komedyja nie kończy się małżeństwem 
dzieci, ale małżeństwem ojca. -Nie wiemy jak

gdzie , ale u nas nie ma tnody, i dzięki Bogom 
domowym nie wejdzie w modę, aby ojciec naj­
mował modniarkę na rozromansowanie syna. 
1 o nie jest śmiesznością , nie jest usterkiem 
słabej natury człowieka, na który się trzepaczką 
komedyi poklaskuje, ale to jest gorąca rana” 
która się żelazem sromu wypala. I z tej nu­
dnej , wlekącej, bez rozkładu i ładu rzuconej, 
okruchami jakiejś wolnomyślności ni ztad ni 
zowąd jakby na je j urągowisko uapchanej, ani 
śmiesznością osnowy aui komiczuością położeń 
ani błyskotkami dowcipu zajm ującćj komedyi, 
każe się nam autor śmiać przez cztery akty? 
Śmialiśmy się w samej istocie , ale śmie­
ch em  sardonicznym, którym obarczamy ró­
wnie autora jak i tłumacza , ostatniego zaś po­
dwójcie , raz że się wziął do tłumaczenia ta­
kiego klecidła, powtóre, że w pokaleczonej m o­
wie swojej wydał .się Dam podobnym do owego 
oaturalisty, który z węża żywcem skórę ściąga. 
{Im ię tłumacza natn nieznane.) D uch naszego 
jeżyka podnosi rokósz przeciw  takim tłum a­
czom  , teraz już nie wolno bezkarnie brać na 
madejowe łoże naszego języka. N iechże D y- 
rekcyja czuwa i pamięta o swojej powinności! 
Najlepsza gra naszych artystów, jak pani R ud- 
kiewiczowej i Starzewskiej, i panów Bensy, R ej- 
mersa i Dawisona  ̂t nie zdołała przekupie na­
szego o tej sztuce zdania, chociaż się to naszym 
artystom częstokroć udaje , je ź l i ,  jak tym ra­
zem , kazden w sferze swego zostaje talentu. 
Przedewszy8tkićm ichcem y temi słowy zwrócić 
uwagę na pana Dawisona, który przez swojo 
młodość, rzutność, żywą pantomimę, jest w po­
dobnych rolach jedynym  na naszej scen ie , 
niemającym w obecnym  składzie teatru żadnego 
następcy. Z  prawdziwą radością witamy go za­
wsze w obrębie jem u właściwym.

W  piątek dnia l7go b. m- przedstawiobo dra­
mat : Wybuch śmiechu, już po raz drugi na na­
szej scenie z upodobauicm  widziany- Syn pra- 
eojący  w biurze bankiera, aby ratować matkę, 
której lekarz do kąpiel udać się każe bez 
zwłoki, jeź li pragnie pozostać przy życiu, kra­
dnie z kasy swego pryncypala 1000 franków dla 
m atk i; a gdy odebrawszy nadesłane od swego 
krewnego pieniądze wkłada napowrót skra­
dziona sum ę, bankier wraz zkasyjerem  i le­
karzem chwytają go na gorącym  uczynku. —  
SłoWa obelżywe miota nań pryncypał, a on 
w okropny śmiech wybucha i dostaje obłąkania, 
■wktórym trwa przez łat p ię ć , dopóki nie p o ­
wiodło się lekarzowi udanym obrazem  pogrzebu 
matki wstrząsnąć duszę chorego tak silnie, że 
napowrót odzyskuje zmysły. Sztuka ta równie 
treścią, pomysłami, jak i scem cznem  celująca
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ułożen iem , jestto plaidoyer przyjaciela ludzko­
ści miano na zbudowanie sędziów; źe sam po­
zór często zw odzi, źe nim areopag zimnych 
sędziów potępi oskarżonego, pierwej w tajnie 
jego  duszy wglądnąć i sprężyny badać powinien, 
która rękę do dzieła potraciła. Trzeba było 
takiego ta lentu , jakim  pan Smochowski ce- 
1uj e, aby całą grę walki między miłością syna 
a w ystępkiem , między cnotą a zbrodnią, prze­
wieźć tak jasno przed oczy widza. W chwi­
lach szaleństwa konwulsyjnym śm iechem  ści­
nał krew lo d e m , wiódł nas ze zgrozą po stro­
m ych urwiskach obłąkania i nie dał dopóty 
odetchnąć uciśnionej przestrachem piersi, do­
pók i pogoda umysłu znowu w duszę jego nie 
zawitała. Bądźmy dumni naszymi artystami, 
gdyż niewielu takich liczą okrzyczane sceny 
zagraniczne , chociaż tam nagroda artysty od­
powiada jego talentowi. Tego wieczora wszyscy 
nasi artyści połączyli swoje usiłowania, aby się 
popisać z swojemi talentami. Jakoż mało wiemy 
sztuk , gdzieby taka jak  tvm razem panowała 
W  grze harmonija.

*irHD0M0ŚCI HANDLOWE i PRZEMYSŁOWE.
m

(Z  koretpondeneyu prywatnej.)
2  Bochni} dnia 14. listopada. Nasz zwykły 

jarmark na ś. Marcina odbył się w c z o r a j ,  l e c z  
z powodu słoty i złych dróg bocznych nie bar­
dzo był liczny na bydło i nierogaciznę. Parę 
średnich wołów z tutejszego obwodu przypę­
dzonych sprzedawano po 50 do 60 zr., krowy 
od 8 do 16 zr., jałow ice od 6 do 10 zr. m .k . 
sztukę. Najwięcej popłacała nierogacizna, to 
jest drobne i średnie wieprzaki; handlarze wy­
kupili znaczną ilość takowych do Ostrawy 
(w M oraw ii), płacąc sztukę od 5d o-1 2zr . m. k.

Zboże spadło cokolwiek z ceny : korzec psze­
nicy białej 3- zr. 12 kr. , żyta 2 zr. 24 kr. , 
jęczm ienia 1 zr.. 48 kr . r o-wsa 1 zr. .6 kr.., 
ziemniaków 40 kr., m. k. Cetnar siana 38 kr., 
słomy kłociatej 30 kr. in. k. >i

Gorzelnie zaczynają w tutejszym obwodzie 
pędzić okowitę ; lecz  w iele ociąga się jeszcze 
na później , gdyż ziemniaków mniej zebrano 
niż w przeszłym roku. Każda gorzelnia ma już 
swoje w o ły , zakupione po największej- części 
z okolic Sanoka, Liska i Rymanowa. Zagarnięć 
oltowitej SOstopniowej zokrągłym  anyżem płacą 
na wyszynk po 30 do 32 kr. m. k.

Od dnia wczorajszego ustaliła się tutaj zima;.

śniegi spadły na pół ło k c ia ; zasiewom ozi­
mym  (które pięknie powschodziły), sa one nie 
bardzo w korzyść.

Z  Dobromila dnia 16. listopada. Po dw u -ty­
godniowej pogodzie spadły u nas temi dniami 
śniegi na przeszło dwie stóp , a w górach do 
czterech stóp. Komunikacyje nawet z sąsie- 
dniemi wsiami są przezto bardzo utrudnione. 
W  wielu m iejscach nie zdążono ziemniaków 
w ykopać: plon ich jest średni, to jest 5 do 6 
ziarn. Obawa o oziminy jest powszechna, szcze­
gólniej gdyby śniegi teraz spadłe miały już 
przez zimę pozostać, albowiem trafiły na m o­
krą rolę. Gorzelnie są u nas po większej czę­
ści w ruchu ; wydatek wódki jest nieco m niej­
szy od przeszło- roczn ego; w handlu wódką 
nie masz żadnego ru ch u , na większe partyje 
trudno o kupca, chyba po nizkiej cenie ; ma­
łe mi zaś partyjami na wyszynk sprzedają gar­
niec 32stopniowej okowitej po 18 kr. m. k .—  
Zboże o tyle tylko ma odbytu, o ile sąsiednie 
miasteczka na konsum cyję potrzebują: korzec 
pszenicy 6 zr. 30 k r . , żyta 3 zr. 30 kr. , ję c z ­
mienia 2 zr. 45 kr. ,  owsa 1 zr. 40 kr. w. w . —— 
Bydło na largach znacznie potaniało.

Z  Odessy,  dnia S. listopada. W  przeszłym ty­
g o d n iu  s p r z e d a n o  tu 8000 czetwertów psze- 
ńęy, a mianowicie 4000 czetwertów pszenicy 

polskiej {sekunduj po 18 do 19 rubli, a 4000 
czetw. z Besarabii i naszej okolicy po 15%  do 
do 17 rubli assygn. —  Dowiadujemy się , iż 
zrobiono właśnie ugodę na 10,000 czetwertów 
tegorocznej połskiój pszen icy, z zaliczeniem  
naprzód p ieniędzy, czetwert po 14 rubli as- 
sygnacyjnych. I

Doniesienia naszego korespondenta: o targu 
otomunieckim na dniu 15. b. m. odbytym, nie 
odebraliśmy ostatnią pocztą. R^d. Oaz. Ltd.

G a l i c y j s k a  K a s s a  O s z c z ę d n o ś c i
mając od dnia 1. stycznia 1844 czynności swoje 
rozpocząć, rozpisała konkurs na Buchaltera, 
Kassyjera i Woźnego. Bliższe szczegóły eo do 
nadania tych posad , umieszczone są w D o­
datku do naszej dzisiejszej Gazety (w obu dw u  
ięzykach) na itronicy 3.650.

ł'7 ° "  ®EJLTS8jff»OŁSIŁI. : f
Jutro • Król Leai ,  irnjedyja w 5 aktach.

Setlak1 I. Ił. Kam iński. — Nakładem Spadkobierco' Fr anc i s zka  Kratte a.
(Drukiem Fi o t i  Pi i l er  we Lwowie,) (Boa. Naa.)
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( 3 4 8 3 )
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

" W  k s i ę g a r n i a c h

S A H A  H I I i E K O W S & M S f e O
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L W O W IE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 

dostać można:
C Cena w monecie konwencyjnej.')

‘9

En Yente chez JEAN MILIKOWSKI Libraire a Leopo!, Tarnów
et Stanisławów:

A l m a n a c h  d e  G r o t h a

p o u r  1 ’a i m e e  1 8 * W .
Ornć de 6 portraits sur acier, du Prince A u g u s t ę  de Saxe-Coburg et Gotha, du Duc 
A d o l p b  de Nassau, d’ Archi duc E t i e n n e  d’ Autriche, de lTmperatrice du Bresil 
T h e r e s e  nee Princesse des Deux Siciles, de la Priucesse M a r i e  de Baviere et de 
la Princesse C l e m e n t i n e  de Saxe-Cohurg et Gotha nee Princesse d’Orleans.

1. Volume in 18. relid a 1’anglaise. Prix 1 fl. 30 kr. en argent de convention.

G o t h a i s c ł i e s  g e n e a l o g i s c h e s

T a s c h e n b i i c h  u 1• * i;

auf das Jahr fi ,
SDttt 6 ttt ©tafjl geflodiesten sportrfits ber ^rwjeit A ugust ju <Sarert*@oburg G otha, £er&og3 A dolph  
»on SRaffan, grjfjerjoge S teph an  bon Dejterreicf), ber iftaiferimt bon aSraftKen T h e re se  geborner 
^rttticffTn bon ©tctften, ber .ftronprinjeftm Maria bon SSaęertt ntfb ber ^rmjefjln C lem entine jtt 
©atfyfen* goburg^Gotlia geborner ^rinjeflTn bon DrieanS.

1 S3anb in 18. im eitgltfcfjen @mbanbe. ‘Jkctś 1 f l 30  tr. g . SD?,

. Genealogisches Taschenbuch „  
d e r  d e u t s c h e n  g r a f l i c h e n  H a u s e r

.  auf das Jahr 1844. f
Mit dem Porlrait des Grafen Rarl Ludwig von Ficquelmont,

1 Band in 18. im englischen Einbande. Preis 2 fl. 15 hr«
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